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(Dalszy ciąg. — Obacz Nr.  27 Dodatku tygodniowego.)

Tegoż  samego dnia przy egzekwiach duchowieństwo ormiań­
skie złożyło sesye na (.branie Administratora dyccezalnegn. na któ­
rej jednomyślnie przez wota sekretne obrany został  X. Jan Symn- 
nowicz. Dnia 10. przez Gnberniiim tutejsze imieniem duchowieństwa 
notę podpisaną prz.cz siebie, X. Marka Nikorowicza i X. Samuela 
Stefanowicza do Cts a i za  Jego Mości podał z prośbą , aby dozwo­
lono obierać kandydatów na Arcybiskupslw o. Ta nota expedyowana 
do Wiedoia 23. września z opinią dla duchowieństwa ormiańskiego 
przychylną Z Wiednia pod dniem 27. listopada przyszła rez.olucya 
podług żądania,  i przyszłemu Arcybiskupowi naznaczono pensyi 
13000 flor. poi., t. j. 12000 flor. poi. których dawniejsi Arcybiskupi 
używali, a 1600 za tę pensye , którą Rzym dawał Arcybiskupom 
onniaóskim, a to dla tego pudobno, aby dwór rzymski stracił prawo 
nominowania Arcybiskupa ormiańskiego, którego dotąd używał. Po 
odebraniu takowej rezolucyi od Cesarza X. Administrator wydal list 
okólny do dyecezyi .  którym wezwał  wszystkich proboszczów na 
dzień 17. grudnia na elekcyę trzech kandydatów do Ateybiskupstwa.  
Zjechało się na czas przeznaczony duchowieństwo . które łącznie 
z duchowieństwem katedraluem lwowskiein złożyło na ten koniec sc- 
syę w kościele dnia 17. grudnia w poniedziałek rano,  gilzie po od­
prawionej mszy świętej de S p ir i tu  unnclo  i po odśpiewaniu n V cni  
C r e A t o r zasiadło na swoich miejscach , wszyscy świeccy wyszli 
z kościoła, a drzwi zostały zamknięte.  Sesye otworzył  X, Admini­
s t rator  od mowy w łacińskim języku powiedzianej,  w której wyka­
zał wielką s t ra tą  dla dyecezyi przez śmierć zeszłego Arcybiskupa 
świętego, pobożnego, gor l iwego,  ale ożywiał  nadzieją, że Bóg jes t  
opatrzny i niechce, abyśmy znslali w sieroctwie, gdy natchnął Cesa­
rza,  aby pozwolił nam Arcybiskupa , a to przez obieranie trzech 
kandydatów. Po skończonej mowie nominował dwóch skru ta torów 
X. Samuela Stefanowicza i X. Mikołaja Barącza kanoników', i zapy­
tał  duchowieństwo,  czyli akceptują tę nominacyę; wszyscy jedno­
myślnie odpowiedzieli że akceptują.  Ci scrutatores z X. Kajetanem 
Warteresiewiczein pisarzem udali się do zakrystyi  i zasiedli przy 
stoliku, na którym stał  wazon próżny. X. Zacharyasicwicz,  profe­
sor teologii, wzywał każdego p e r  turnum  do notowania.  Każdy 
wezwany przychodził  do zakrystyi  z a rkuszem, na którym wszyst ­
kich księży ormiańskich imiona były wydrukowane; z tych wybie­
rał  trzy podług upodobania, wycinał z a rkusza i wkładał  w wazon, 
a a rkusz palił ■?«* fajerce,  iżby się nie można domyśleć ,  kto jak 
wolował.  Po skończonem wrotnw3niu scrutatores egzaminowali kar-  
tk.  i X. pisarzowi do protokołu dyktowaii ,  poczym wszyscy trzej  
udali się do kościoła,  gdzie pisarz czytał  w głos w o t a , że X. Ad­
ministrator ma wszystkie wota,  X. Marek Nikorowicz 9, X. Samuel 
.Stefanowicz 8. — Gdy tedy ci powinni być deklarowani za kandy­
d a tó w ,  k tórzy mają najwięcej w o t ó w ,  zapytał  X. Administrator,  
czyliby byli kontenci z takiej elekcyi, czy nie mają co przeciw niej 
oponować ,  i czy akceptują za kandydatów tych ,  którzy inają naj­
więcej w o t ó w ? ,  odpowiedziało duchowieństwo,  ponieważ sesya ta 
prawuie i porządnie odprawiała się, cały ten akt aprobują i proto­
kół przez całe duchowieństwa podpisany został .  Kopię tego proto­
kołu przy nocie duchowieństwo natychmiast do Gnbernium posłało, 
w kfórym wyraziło o uskutecznionej elekcyi kandydatów i onych 
talenta,  zdolności i zasługi przedstawiło,  oraz depraszało s ię ,  aby 
akt elekcyi Cesarzowi przedłożono.

Gubernium stosownie do myśli duchowieństwa przy odsyłaniu 
aktów', szczególnie X. Administratora na Arcybiskupa rekomendo­
wało. Akta te posłano do Wiednia dnia 30. grudnia.  Cesarz Jego 
Mość stosownie do żądania duchowieństwa za rekomendaeyą Gubernii 
nominował Arcybiskupem X. Jana Symounwicza, Administratora.  —  
Nominacyę tę Gubernium przez dekret  intymowało X. Administrato­
rowi,  a osobnym dekretem o tejże nominacyi uwiadomione zostało 
duchowieństwo. Dn.a 2, marca 1799 roku X. Nominat Arcybiskup

w asys tenc ji  X. Marka Nikorowicza dziekena i X. Samuela Stefa­
nowicza nrchydyakona podczas sesyi w sali gubernialne j , Monarsze 
przysiągł na wi -rność i rotę przysięgi podpisał i pieczęcią s twier­
dzi ł ,  poczem w łacińskim języku miał przemowę k ró tk ą ,  w której  
dziękował Monarsze za ła skę ,  Gubernium za dobrą rekomendacyę i 
oświadczył ,  iż pragnie ten urząd tak sprawowa ć ,  aby i kościołowi 
i rządowi stał się użytecznym. — Po tej nominacyi , gdy w tymże  
miesiącu marcu powstanie między Cesarzem a Francuzami rozpoczęło 
się, doszła nas smutna wiadomość. że Panicz Pius VI. ,  który przed 
rokiem przez Francuzów z Państwa rzymskiego został  wyzuty i 
mieszkał w Siennie w księstwie toskańskiem uwięziony przez F r a n ­
cuzów do Valenciennc i tam w areszcie t rzymany,  przezco kore-  
spondeneye świata chrześciańskiego z Papieżem przerwane zostały ; 
a tem samem i konsekrac ja  X. Jana Symonowicza musiała się o p ó ­
źnić. Papież uwieziony w kwietuiu 1799 r. a w sierpniu tegoż 
roku w mieście rzeczoncm umarł.  W tej rewolucyi,  którą Włochy  
były skoła tane ,  gdzie Kardynałowie byli rozprószeni ,  elekeya Pa­
pieża aż, do 1. listopada tegoż roku była zwleczoną. Franciszek II 
Cesarz rzymski jako obrońca kościoła,  wezwał  kardynałów do We-  
neeyi ,  tam im pozwolił elekcyę Papieża,  i na utrzymanie onych 
wszystek koszt podjął. Kardynałowie w liczbie 34 weszli do kon- 
klave w klasztorze XX. Benedyktynów 1. listopada i zostawali tam­
że aż do 14. inarca 1800 r . , w którym kardynał  Rarnahasz Chia- 
romonte z zakonu Benedyktynów, Biskup de Imola w Państwie pa-  
piezkicm obrany Papieżem i ogłoszony został  pod imieniem Pinsa 
VII.  No wo obrany Papież bawił długi czas w Weuecyi , a chociaż 
Cesarz i Ncnpolitauie wypędzili  Francuzów z Rzymu i rząd dawny 
przywrócil i ,  bał się jechać do i tzymn,  aż dopiero gdy Bonaparte,  
konzul rządu francuskiego zapewnił g o ,  że może już je chać ,  dnia 
6, czerwca 1800 r. wyjechał z W e n e c j i  do Rzymu. Gdy wszystkie 
kongregacye przywrócone zo s t a ły ,  rozpoczą ł rząd kościoła formal­
nie , i bulę na konsokracyę X. Jana Symonowicza expedyował, która 
tu doszła z końcem września.  Paliusz arcybiskupi przysłano 27go 
listopada. Potrzeba było jeszcze czekać na placelum monarebiczne, 
a że Cesarz Franciszek w tytn roku był  zajęty wojną z Francu ­
zami, expedycyę aprobaty spóźnił do połowy stycznia 1801 roku, 
która tu doszła 16. lutego. Konsekrac ja  odprawiła się w katedrze 
łacińskiej 1. marca.  Konsekratorein był X. Kicki ,  Arcybiskup,  a 
conconsecratores Biskupi ruscy X. Skorodyński  lwowski i Angeł- 
łowicz przemyski.  Kazanie miał X. Marek Nikorowicz ,  dziekan 
kapituły. W tydzień później , to jes t  8. marca X, Skorodyński ,  
Biskup lwowski ,  inłer piissaremt so lem niu  , zwykłą odebrał od X. 
Symonowicza Arcybiskupa przysięgę v;ieruo.ści i posłuszeństwa dla 
Stolicy apostolskiej i paliusz r.a niego włożył  i onego instalował.  
A gdy zasiadł w katedrze,  na ówczas X, Samuel Stefanowicz arcui- 
dyukon miał mowę w łacińskim ję zyku ,  w której mu powinszował 
tej godności, równie też oświadczył  radość duchowieństwa i dyece­
zyi z postąpienia jego na tak wy,oka godność.

Po wstąpieniu X. Jaua Symonowicza na godność arcybiskupia,  
dwie prelatury:  ofieyalstwo i p robostwo zaw akow a ły , z których  
pierwsze konferował  X. Markowi Nikorowiczowi , a probostwo X 
Samuelowi Stefanowiczowi,  flyplomatem dla każdego osobnym z dnia 
1. września 1801 r. Ponieważ przy tutejszej katedrze proboszcz 
kapituły jest  oraz i proboszczem paralii, tedy wprzód tenże X Ste­
fanowicz konkurował  o funkeyę plebana, na co cd Gubernium ot rzy­
mał prezente pod dniem 31. łipca 180 Ł r. , instytuowany 13. s ie r­
pnia, instalowany zaś dnia 19. tegoż miesiąca. ’2)  —  Przy końcu 
roku 1801 X. Aicybiskup chcąc uregulować zadosyćczyaienie obli- 
gacyom funduszowym, zlecił to X. Stefanowiczowi proboszczowi,

12) Jako proboszcz w metrykach pogrzebowych ciekawe życiorysy znako­
mitszych Ormian we Lwowie zmarłych umieścił,  z których to zapisków 
korzystałem, pisząc Żywoty sławnych Ormian w Polsce, są one po łaci­
nie pisane.



130

który Z ksiąg czterech brac tw porządkiem chronologicznym wycią­
gnął  wszystkie fundusze i onycli obligacje i podał X. Arcybiskupowi 
do potwierdzenia,  — Skryte  są sądy boskie,  że dając komu wyso­
kie przymioty do działania wielkich r z e c z y ,  nie zawsze daje łaski 
do użycia onych, czego dowodem oczywistym był X. Symonowicz. 
Zos tawszy Arcybiskupem począł stopniami s ła b ie ć , słabość ciała 
wpływała na władze duszy, — zciemniło się jego wysokie światło* 
i wszystkie przymioty duszy jego przez osłabienie ciała stopniowo 
znikały.  Mimo tego je dn ak ,  w domu arcybiskupim znaczne poprawy 
uskutecznił ,  zrobił  go wygodniejszym i wewnątrz okazalszym. Przez 
opinię o jego wysokiem świetle Cesarz Jego Mość nominował go 
dyrektorem wydziału teologicznego przy wszechnicy lwowskiej,  który 
to urząd od r. 1802 do 1811 r. chlubnie sprawował.  V. roku 1803 
wyrobi ł  u Cesarza Jego Mości dla kanoników swoich,  din tincto-  
r iu m . których z kasy kościelnej kazał  zrobić o ś m , a każde z nich 
ile złote i emaliowane kosztuje 40 dukatów, razem 320 dukatów.
W  roku ISO1'  wyrobi ł  peasyę dla Arcybiskupów ormiańskich 6000 
flor. a dla osoby swojej wzwyż jeszcze 2000 f l o r . — W roku 1810 
postarał  sie, że zamiast gotowizny Rząd przeznaczył  dla Arcybisku­
pów ormiańskich dobra Jastrzębice w cyrkule żółkiewskim poło­
żone, które czynią dochodu rocznego podług dctaxacyi 56u0 flor. 
a resztę skarb gotowizna dopłaca. — W  tym czasie za wierność 
ku Monarsze tajnym radzcą mianowany został .  13)  —  V* roku zaś 
1811 przy zaprowadzeniu komis ji  ubogich we Lwowie obrano go 
prezesem tejże komisj i .  —  Na ćwierć roku przed śmiercią co ty ­
dzień spowie ź odprawiał i na mszy, którą u siebie w kaplicy s łu­
chał komunikował,  a czując sie być słabym z podania i rady osoby 
ku duchowieństwu l i tościwej,  zapisał katedralnemu swemu ducho­
wieństwu 400 dukatów ,  z których każdy dostał pc 30 dukatów, 
dla kleryków zaś ,  którzyhy się święcili 70 dukatów przeznaczył.  
Dnia 1. października 1816 roku straci ł  zupełnie p r zy tom ność , i 
w niej dnia 3. października tegoż samego roku żywota dokonał.  — 
Exportacya ciała nastąpiła dnia 6. tegoż miesiąca. Ponieważ żadnego 
Biskupa pod ten czas we Lwowie nie by ło ,  exportował go pro­
boszcz kapituły łacińskiej z całem duchowieństwem i kapitułą,  ze 
wszystkimi zakonami, duchowieństwem ormiańskiem i ruskiem. N a ­
zajutrz tenże proboszcz pogrzebowe odprawił  nabożeństwo. Ciało 
zawiezione na cmentarz,  najprzód wniesione zostało do kaplicy cmen- 
tarskiej ,  gdzie duchowieństwo ormiańskie nabożeństw o swe odpra- 
w  ło,  po którem pogrzebał  ciało X. Samuel Stefauowicz.

13) Przez skromność nie wspomniał w tym pamiętniku,  że dnia 20. lutego 
1811 roku złożył do banku 625 złp. na wygodniejsze zakonnic ornrań- 
skieb utrzymanie. Dziwna też rzecz ,  że żyjąc pod berłem austryackim 
lat 86, nie nauczył się po niemiecku, a  monetę kursującą liczył na złote
i grosze polskie.

Po pogrzebie i egzekwiach za duszę X, Arcybiskupa odpra­
wionych X. Samuel Stefanowicz , proboszcz kapituły zaprosił  do 
siebie duchowieństwo katedralne,  i przedłożył  mu potrzebę obrania 
Administratora dyccezulnego , teu los padł na niego. Po tej sesyi 
urzędownie doniósł do Guberniom przez duchowieństwo z dnia 9. pa­
ździernika podpisaną nola o dokonanym wyborze Adminis tra tora, a 
Gubcrnium uczyniło relacyę do D w o r u , który potwierdził  pomie- 
nioną elekcyę. Administrator natychmiast ułożył prośbę do Dworu, 
w której  prosił  najprzód o użycie przywileju swego d„ obierania 
t rzech kandydatów na Arcybiskupstwo, pow tóre o uposażenie ducho­
wieństwa,  które walcząc z ubóstwem i nie mając sposobu ut rzyma­
nia się, musiałoby ustać, a tem samem i obrządek upadłby. Pierwej 
niżeli doszła ta prośba do Dworu , Cesarz Jego Mość dekretem 
swoim nakazał  obranie trzech kandydatów i onych sobie przeds ta ­
wienie. Uwiadomiony o tem przez Gnbernium Administrator wymó­
wił sie od wykonania tego roz kazu ,  częścią Ze wtedy była zima, 
dla której proboszczowi:; nie mogliby zjechać na e l ekc yę , częścią 
żu duchowieństwo oczekiwało rezolucyi względem uposażenia,  elek­
cyę tedy odłożył aż do lata. —  Dwór  rezolwnjąc notę duchowień­
stwa,  nakazał  elekcyę, a co do uposażenia przyrzekł  opatrzyć d u ­
chowieństwo, gdy Arcybiskupa będzie miało. —  Administrator więc 
rozpisał  listy do dyecezyi, zapraszając księży proboszczów na- elek­
cyę w dniu 7. lipca 1817 roku odprawić się mającą. Zjechało się 
duchowieństwo na czaa przeznaczony,  sesya odprawiła się w ko­
ściele;  sekretarzami byli;  X. Stocki  kanonik i oflryał metropoli­
talny łaciński i X. kanonik Poniatowski.  Sesyę otworzył  X. Admi­
nist rator  od przemowy łacińskiej,  w której uwiadomił o łaskawości 
Cesarza Jego .Mości dla obrządku ormiańskiego i z a l e c a ł , aby du­
chowieństwo dalekie będąc od osobistości kierowało się w wyborze 
duchem bożym. Stało się przeciwnie ,  bo duch wyniosłości i pychy 
wielka miał cząstkę w tej elekcji .  X. Samuel Moszoro, proboszcz 
kucki , mocne czynił zabiegi względem infuły; jednak X Kajetan 
Warteres iewiez miał 12 wotów, X. Stefauowicz 10, tyleż i X. Mo­
szoro. Poczem podniósł głos X. Administrator i zapytał s ię ,  czy 
te elekcyę mają za prawna i uznają za zgodną z kanonami kr.ściel- 
uemi, na co wszyscy jedoozgodnie odpowiedzieli ,  że nie mają nie 
przeciw le j i d e k c y i  zarzucić,  i że takową przyjmują. —  W skutek 
t«j odpowiedzi ułożono trzech kandydatów,  i podpisano akt  elekcji  
przez skrutatorów. Potem złożył Administrator podziękowanie sk r u ­
tatorom w łacińskim języku,  na co mu też po łacinie odpowiedzieli. 
Nareszcie po krótkiej przemowie do duchowieństwa zaintonował 
n Tn O eum  laudam un^  na podziękowanie Bogu za ukończony akt 
elekeyi.

(C ią g  da/.mg nastap i.  J

^orze lnee i L row t ry  w  Iwow§iii§n o k rę gu  ^dn iin liiracy j ny!tt.
W y d a t e k  w  k w i e t n i u  1 8 5 9  —  1 8 5 8 .

(Obacz Nr.  2 ,  6,  8,  15 i li) DoJat.  tygod.)

W
r

o d k a jp i Vj o <1

Nr
Powiaty

ś
OŁjj

Ilość
SwOfco

Ilość
wiadei

Zestawienie w kwietniu 1859 ou-a Ilość
©t-._C llosc Zestawienie w kwietniu 1859

i kameralne zaciera
-O-OD zacieru Zajętych Wydanych -C/)O

wiader
O

wiader Zajęty cb Wydanych  wia­
i
| gorzelni wiader zacieru browarów der piwa

1 w kwietniu 1859 w kwietniu 1858 więc. | mniej wiec ej | mniej w kwietniu 1859 w kwietniu 1858 więe. mniej więcej mniej

1 Brody 47 128,87120/ 38 98,069 9 __ 30.802s“/ |  — 24 4.332 21 4,139 3 __ 693 __
i 2 Brzeżany 38 99,795 26 59,863 12 .— 39,926 — 16 2,603 12 1,480 4 — 1,123 —
i 3 Czerniowce 45 146,472*°/ 30 102,850 15 — 43,622°°/'  — 19 4,156 17 3,S94 2 — 352 _
1 4 lvo łomy a 27 53.444 21 41,153 6 — 12,291 8 1,590 5 930 3 __ 660 —

5 Lwów 1 2,040 1 2,040 — — —  — 11 3 023 11 2,613 — __ 410 —-
i 6 Przemyśl 27 52,451 18 31.246 9 — 21,205 — 17 5,335 19 3,604 — 2 1.731 —

7 Sambor 17 47.493 14 34,252 3 — 13,241 — 7 3 345 8 1,900 __ 1 1,445 —
8 Sanok 2C 29, i 93 12 14,742 8 — 14,451 - 16 1 574 11 1,105 5 _ 469 —
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go półkorca (meca) czterech gatunków zboża w Galicji i na Bukowinie
o d  r o k u  d o  1 ^ 5 7 .

P s z e n i c a Z y t o J ę c z m i e ń 0 W i e s

K u r s  *)
Galicy a j Bukowina

—------------ 1 --- --------
Galicja j Bukowina Galicja |  Bukowina Galicja | B ukow ina

z ip .  | kr. 1 z f r ,  | kr. /.Ir. | kr. | z łr .  | kr. z ł r  j kr .  j /.łr. j kr. z łr .  | kr. | z łr .  | kr.
m o n e c i e  ś r  e b r

państwa, od roku 1820 zaś w banknotaah. *) Kurs stał na 500 do 14.

1 19 57 42 28

YV I jch
1 56 1 22 1 27 — 43 1 3 ____ 26 _ 34 212 24 1 30 1 51 — 41 1 22 _____ 25 . 43 222 35 1 30 2 — 40 1 27 _____ 24 ____ 49 21

lalach nie
3 — 1 47 25 1 — 1 42 ____ 30 ____ 54 2S
2 33 1 3S 1 59 — 59 1 33 ------ 29 _____ 53 _____ 292 34 1 37 1 52 — 59 1 22 ____ 32 . . 49 26

b j ł o  kursu
2 10 1 57 1 33 1 0 1 10 ____ 40 _ 41 251 56 1 27 1 1 i — 56 — 55 ___- 27 . 32 172 2 1 28 1 19 — 50 — 58 ------ 28 ----- 38 ..... 21
2 11 1 21 1 36 — 40 1 14 — 23 46 _ 202 44 1 45 11 — 53 1 38 ____ 35 ■* 262 12 1 52 1 24 — 58 1 6 ------ 35 _____ 3 9 . 23
1 56 1 21 1 13 — 36 — 57 ----- 32 36 _____ 15

106
2 5 1 34 1 25 — 44 1 4 _____ 22 ____ 40 _ 17
2 9 1 36 1 25 — 44 — 59 - 21 37 17

114 2 42 1 56 1 58 1 »fm 1 19 ----- 33 _____ 47 _ _ 26
116 3 5 2 11 21 1 5 l 38 ____ 33 _____ 52 _____ 29
120 2 34 2 29 1 49 1 8 1 25 37 53 3013) 2 25 1 50 1 42 1 13 1 18 - — 40 _ 52 30
134 2 24 l 44 1 50 1 7 1 17 _ 36 - — 50 __ 27
133 4 7 2 27 3 21 1 39 2 18 ____ 58 1 27 . 48
159 4 2 3 25 3 20 2 35 2 20 1 17 1 29 1 9
198 3 — 2 15 2 23 2 2 1 36 1 7 ____ 57 46
220 2 43 1 19 2 6 1 4 1 32 ____ 29 _ 58 23
270 1 2 2G I 14 1 50 — 55 1 23 _____ 32 59 , 35
409 2 31 2 15 2 — 1 45 1 31 ____ - 54 1 8 _ _ 57

j 2 29 2 22 1 57 1 56 1 29 1 4 54 44
215 3 14 1 44 2 39 1 14 2 10 ____ _ 44 1 22 — 36
153 2 40 2 39 1 40 1 35 1 14 1 2 - - 50 m 52
214 2 44 2 12 1 55 1 24 1 18 44 _ _ _ 44 ^ _ mm 34
333 3 33 3 7 2 54 2 17 1 57 1 10 50 m 54
333 3 ‘.'8 3 42 3 51 3 8 2 2 2 12 1 8 59
339 4 45 4 8 3 47 3 3 2 38 2 5 23 1 10
265 2 49 2 7 9 5 1 21 1 34 — 44 — 56

~ 30
250 1 ć) 21 15 — 56 — 49 _____ 30 31 t s

1 40 1 22 1 11 J 2 — 43 — 35 _____ 29 ____ 34
2 2 l 59 1 32 1 34 .— 59 1 _____ -i— 34 _____ 46
2 6 1 1 36 1 23 1 5 — 41 ----- 34 — 30
1 31 1 20 1 11 — 50 — 53 — 26 — 33 ____ 22
1 4 1 3 ------ 44 — 3!) — 31 — 2! ____ 22 _____ 18
1 14 1 6 ------ 53 — 44 — 36 — 25 — . 24 _____ 22
1 19 1 12 ----- 55 — 54 — 39 — 33 ------ 27 _ 29
1 9 1 2 ------ 53 — 46 — 41 — 33 ------ 32 _____ 29

Nie b j ło
1 28 1 2 1 11 — 47 — 57 — 35 --- 40 27

złr. kr. 1 złr. kr. 1 złr. 1 kr. 1 złr. | kr.
1 29 — 47 — 30 ____ 22
1 54 1 23 — 54 ■ 34

kursu 3 7 2 32 1 49 —— 58
1 44 1 14 ł— 51 ------ 33
1 23 — 58 — 42 ----- 29

ze szkoda 1 29 1 5 — 53 --- 40
1 37 1 14 1 6 ------ 48

— 58 — 32 — 28 ____ 19
1 12 — 42 ____ 34 _ 25

banknotów 1 41 1 14 — 53 __ 33
1 59 1 27 — 55 _____ 31
2 29 1 56 1 20 — 49
: 54 1 25 1 5 ------ 45
2 — 1 25 1 9 ____ 46
I 13 — 47 — 40 ____ . 31
l 21 — 52 — 40 ------ 28
2 13 1 47 1 22 ------ 54
3 7 2 32 1 52 1 8
3 28 2 50 2 16 1 19

108 2 36 1 55 1 2'J ____- 54
114 2 30 2 1 1 44 1 13
119 2 32 2 41 1 53 1 15 1 33 1 8 , — 58 46
126 47 1 59 2 9 1 20 1 42 1 6 1 3 ------ 44
120 1 2 21 2 38 1 32 2 3 1 13 1 13 ____ _ 48
111 3 35 2 12 2 54 1 28 2 20 1 10 1 27 ------ 51
128 3 45 2 31 3 9 2 11 2 27 1 28 2 — 1 14
121 5 31 3 41 4 2 2 51 3 10 2 1 2 9 1 29
105 4 36 4 10 3 5 2 28 2 31 1 19 1 33 1 4
106 3 9 3 14 1 48 1 51 1 28 1 13 — 59 — 43

marca;  po 15. marca 232. 
#



Okręg krakowski 
od roku 1854 

wykazuje osobno
Kurs

Pszc nica

kr.

Żyto Jęczmień Owies

złr. złr. kr. złr. kr. złr. kr.

1854 128 5 17 4 26 3 29 2 18
1855 121 6 26 4 58 3 49 2 16
1856 105 5 27 3 34 2 50 1 41
1857 106 3 28 1 58 1 42 1 14

Niniejszej ceny przeciętne wydobyła kancelarya w ministerstwie 
finansów na kongres statystyczny w Wiedniu w roku 1 8 5 7 ,  a to 
z raportów złożonych w biórach ministeryaluych , które przesyłała 
buchhalterya krajowa i dawniejsze guberni -m a dzisiejsze Namiest­
nictwo galicyjskie.

Proci der w  wyszukaniu i oznaczeniu tych cen przeciętnyrh 
jes t  następujący:

W ka„tlem miasteczku i mie śc i e , gdzie się odbywają targi, 
wyznaczeni są komisarze targowi,  których obowiązkiem jest  zapisy­
wać ceny produktów sprzedawanych na targu tygodniowym. Z tych 
cen jakie były w obiegu, wyćiągają zwyczajną rachubą cenę prze-

/
c i ę tną  i r a p o r t u j ą  do w ła d z y  o b w o d o w e j ,  a cy f r a  pod ana  s t a no wi  
c e n ę  t y g o d n i o w ą  w tern in ie j seu  zk ą d  wys z ł a .

W ł a d z a  o b w o d o w a  z e b r a w s z y  t ak i e  r a p o r l a  ze w s z y s l k  h mia­
s t e c z e k  sw eg o  ob w od u  na ca ły  mies i ąc  , w y p r o w a d z a  z n ich cenę  
p r ze c i ę tn ą ,  k t ó r a  oz na c za  cenę  t a r g o w ą  p r z e c i ę t n ą  z a  j e d e n  mies i ąc  
w ca ł ym o bw o d z i e .  Te w y d o b y t ą  c enę  c a ł o in i e s i ęc zną  sw e g o  ob ­
w o d u  p r z e s y ł a  do w ł a d z y  nacze lne j  k r a j o w e j  p r z e d t e m  gu be r n i a ln e j  
dz i ś  n am ic s t n i cz e j ,  a w ła d z a  k r a j o w a  z e b r a w s z y  te r a p o r t a  z e  w s z y ­
s tk i ch  o b w o d . w ,  w y p r o w a d z a  z n o w u  ze  w s z y s t k i c h  t y c h  r a p o r t ó w  
mi e s i ęcz ny ch  ogólną  cenę  p r z e c i ę t n ą ,  k t ó r a  o z n a c z a  Ze t a k a  by ła  
c ena  ś r ed n i a  p r o d u k t ó w  t e go  a t e go  mie s i ąca  w ca ł ym k ra ju .

Mi n i s t c ryu m nak on i ec  z e b r a w s z y  po s k o ń c z o n y m  r o k u  w sz y s t k i e  
r a p o r t a  k r a j o w e ,  z e su m uj e  w s z y s t k i e  c e n y ,  i z  n ich  wyc i ąg a  og ó ln ą  

c a ło r o c z n ą  cy f r ę  p r z e c i ę t n ą ,  a t a  s to i  z a  w y r a z  p r z ec i ę tn e j  c eny  
c a ło r o cz n e j .

Z e  ceny  te  z b y t  n i ższe  w y k a z a ć  s ię mus ia ły  n iż  by ły  w same j  
r z e c z y ,  w y p a d a  j u ż  z same j  i s t o ty  r a c h u n k u  p r z e c i ę t n e g o ; doda ć  
j e s z c z e  i to  n a l e ż y ,  Ze nie o p i e r a j ą c  się na r a ch u b i e  ka t a s t r a lne j ,  
l ecz  że p o c h o d z ą  z  w y k a z ó w  zb i e r an y ch  w  d ro d z e  po l i tyczne j  nd-  
m in i s t r a cy i ,  w y r a ż a j ą  s t an  r z e c z y  t y l k o  w p rzy b l i ż e n iu .

Z a ru d c e , L w ó w , R . 1402, 1 5 5 9 .
Zygmunt Angnst potwierdza akt. którym Bieńko darow ał w ieś Zarndce Dominikanom lwowskim .

(Dalszy ciąg. — Ohacz Nr.  27 Dod. tygod.)

Ipsiq(ue)  fratres in dieto couuentu pro tempore slantes tene- 
buntur  et erunt astricti ,  annuatim ąualibet in hebdomada ad Iegeu- 
das tnissas in capella supradicta,  videlicet diebus dominie a Almae et 
indiuidnae Triuitalis,  ferijs vero tercijs saucti Domini(ri)  Confes- 
soris,  ąuart is sancti Nicolai, ąuintis Corporis C h r i s t i , sextis sanctae 
Crucis,  sabbatis gloriosae Virginis Mariae,  secundis autem ferijs ad 
decantandain missam defuuctorum temporibus futuris perpeluis pro 
status | mci d ictaeą(ue)  consortis meae faelici iucremento sospitate 
ac snlufn nobis in humanis agentibus. Nobis vero dum Altissim* 
prouidenlia disposuerit.  al» bac luce migrantibus inodo simili rnissas 
supradictas pro salute animarum n(os t ) ra rum ac | progcnilorum 
n(os t) rorum complere obligabuntur.  Si vero festum aliquod solenne 
secuuda fen cclcbrandum occur re t ,  extunc licebit ipsis fratribus 
praediclam missam defuuctorum altera die sequenti in eadem beb- 
domada supplendo | perficere. Si autem ipsi f ra t res .a dieto con- 
uentu pro tempore existentes dictas rnissas sic vt praeinittitur con- 
t i nua( r )c  et exp!ere neglexerint recusaueriut  et molu er i u t , licebit 
mHii Bi okoni praedicto aut meis successoribus legitthnis praeniis 
sam | villam ł S a r u d c z e  ac eiusdem possessionem sine oinni s t re-  
pitu iudicij capere et rehebere.  Acl(um) et datum in L em b u rg a  
in domo fralrum praedictoruin feria secunda post dominicam Ren i- 
Biscere proxi<na anno D(omi)ni  .f l i l lc s im 3 q n a d r in g c i» te |s i-  
in o  secu n d o  meo s rb  sigillo in fidem et testimonium omnium 
praemissorum praesentibns appenso. Praesentibus ibidem strenuo 
nobilibus et prouidis viris dominis Joannę dieto Kłus de Wisnai.i, 
Jaskone Mazowieczki de Milaticze | Nicolao Kulikowski, Joannę de 
Boscz h:er>'dibus, Petro Folmar,  Pe te r Stacber  ciuibus L ciu b u r-  
g e n s  bus te tibus ad praenmsa

Nos i taq(ue) S i g i s m n n d i i s  A u g u s t u s  Rex piaefatus, 
suppluationi  praefatae vti ius tae,  benigne annuentes liter; s | prae-  
iusertas approbamus,  ratificaiuus et confirmainus, simulq(ue)  in ean- 
dein donatior.em modo praemisso fnctain consentimus liter s hisce 
n ( o s t ) n s ,  decernentes easdem literas et donationem robur  debitae 
et perpetuae firmitatis, quatenus in vsu | et posessione eius ad eam 
vsq(ue) diem fucrit, obtinere debere,  In cuius rei fidem et lestimo- 
nium sigillum l \ (o s t ) r ( u )u i  praesentibus est appensum. Datum P e »  
t r i c o u i a c  in coinicijs generalibus regni die vndecima mensis Ja - 
nuarij. Anno Domini | j f l i l l e s i i n o  Q u i n g e n t e s i i n o  Q u i n >  
^ u a g e s i m u  l \ o u o .  Regni N(os l ) r i  vigesimo nono. Praesentibus 
R(everen)dis  in Christo Patr ibus Dominis Andrea Zebrzidowski Cra-  
couiensi, Jacobo Ychanski Cuiauiens i . Andrea Noskowski  Plocensi,  
Joannę de | Pr-zcramp Nominato Chełmeusi arcbiepiscopatus Gnez- 
uensis Coadiutore et Regni N(os t ) r i  Y-cecancelłario, Epioccpis

B r a c ia  za.. to onym  k la sz to rze  te raz  i  potem bedacy  m aja  
10 p r ze r ze r zo n e j  ka p licy  rokroczn ie  każdego  tygodn ia  m ianow ic ie  
to n iedzie lę  do P r z e n a j ś w ię t s z e j  i  n ic rozdz ie /ne j  T r ó j c y , t/ e 
w to rk i  do św ię tego  D o m in ika  W y z n a w c y , w e  ś ro d y  do ś u  ięlego 
M ik o ła ja , w e  c zw a r tk i  do B o żeg o  C i a ł a , w  p ią tk i  do św ię tego  
K r z y ż a , w  sobo ty  do N a jś w ię t s z e j  M a ry i  P a n n y  m sze  ciche , a 
to p o n ie d z ia łk i  śp ie w a n ą  m szę  ża ło b n a  odprawiał; po w ieczne  
c z a s y  za z d r o w ie , p o w o d z e n ie , b ło g o s ła w ie ń s tw o  i  zbaw ien ie  
moje i  m a łż o n k i  m oje j p ó k i  ż y j e m y ; g d y  z a ś  O patrzność  B o s k a  
nas  p o w o ła  i  ze jd z iem y  z tego ś w i a t a , tedy  w  ten sa m  sposób  
m s z e  p rzerzeczo n e  za  zbaw ien ie  d u s z  naszych  i  na szych  p r z o d ­
kó w  odpraw iać  będą obow iązan i.  J e że l ib y  z a ś  w  p o n i ,d z ia ł e k  
j a k i e  św ię to  u ro czys te  p r z y p a d ło , wołno będzie  B ra c io m  odpra­
w i e  m szę  p rze  r zec zo n ą  w  inny  d z ie ń  na s tęp n y  tego sam ego  
tygodnia . A  g d y b y  ciż  B r a c ia  w  pom ien ionym  k la sz to rze  te raz  
lub potem zos ta jący  za n iech a l i , w zb ra n ia l i  s ię  albo nie chcieli  
owych m szy  o dpraw iać  ta k  j a k o  s ię  p rze  r z e k ł o ( tedy  j a  
B ie ń k o  i p ra w o w ite  po tom stw o moje będziem y mogli  w ie ś  Z n -  
r u t l c e  i  one j  p o s ia d a n ie  odjąć i odebrać bez sporu  sadowego.  
D z ia ło  s ię  i dano we L w o w i e  w  p o m ieszka n iu  B ra c i  K a z n o ­
d z ie jów  w  p o n ie d z ia łe k  po n ied z ie l i  suche j  (d ru g ie j  p o s tu )  n a ­
s tępujący  roku  P a ń s k ie g o  T y s i ą c z n e g o  C z l e r c c h s c f n e g o  
D r u g i e g o ,  p o d  moją p ieczęc ią  zu w ie szo n ą  u  n in ie jszego  na  
d o w ó d  i  św ia d e c tw o  w szys tk ieg o  co s ię  p r zy r ze k ło .  I f  p r z y to ­
m n o śc i  S z lache tnych  i S ta ro b l iw ych  M ę ż ó w , P a n ó w :  J a n a  n a ­
zw isk ie m  K łu s  z W y ż n i a n , J a s k a  M a zo w ieck iego  z T/ilatycz, 
M ik o ła ja  K u l ik o w s k ie g o , J a n a  z B o s z c z a  D z ie d z ic ó w , P io tra  
F o lm a ra ,  P io tra  S ta c h e m  M ie s zc za n  l w o w s k i c h  ja k o  ś w ia d -  
k ó w  przy tem  obecnych.

M y  prze to  L g g m u n t  A u g u s t  K r ó l  w y ż e j  w sp o m n io n y , 
przyi hy la jąc  s ię  ł a s k a w ie  do p o w y żs ze j  p ro śb y  j a k o  s ł u s z n e j , 
uzna jem y, p o tw ie rd za m y  i  u m a cn ia m y  za m ieszc zo n e  w y że j  p ism o ,  
a przy tem  na ow ą  d a ro w izn ę  prze rzeczo n ym  sposobem  u czyn iona  
ze zw a la m y  n in ie js zym  lis tem , p o s ta n a w ia ją c  o r a z , i i  p ism o  i  d a ­
ro w izn a  na le ży tą  moc i  to ieczną w agę  mieć maja., o ile w  u ż y ­
w a n ie  w e s z ły  i  w y k o n a n e  zos ta ły .  W  d o w ó d  i  na św ia d ec tw o  
czego p ieczęć  N a s z a  u  n in ie jszego  za w ie szo n a .  D ano  w  
l i o i c i e  na  se jm ie  toalnym ko ro n n ym  dn ia  jed yn a s teg o  m ies iąca  
s ty c zn ia  ro k u  P a ń s k ie g o  T y s i ą c z n e g o  P i ę ć s e t n e g o  P l e ć *  
f l z i e s i ą t e g o  D z i e w i ą t e g o  a w  d w u d z ie s ty m  d z ie w ią ty m  
N a s z e g o  kró les tw a .  TY obecnośc i  W ie lebnych  w  C hrystusie  O j­
ców  K s ię ż y  A n d rze ja  Z e b r z y d o w s k ie g o  k r a k o w s k i e g o , J a k ó b a  
U chańsk iego  k u j a w s k i e g o , A n d r z e ja  N o s k o w s k ie g o  p ło c k ie g o , 
J a n a  z  P rzero b u  N o m in a ta  che łm sk iego  a  K oadjtt toru  a reyb i-  
s k u p s tw a  g n ie źn ień sk ieg o  i  P o d ka n c le rzeg o  koronnego, B i s k u ­
pów . ( D o k .  n a s i . )

Główny Redaktor  31 .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. Drukarni  rządowej.


